Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu: 


Rok VI. 
3 centy na prowincyl. 


(£ PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K. 58 h; 
na LOCKIEM 2 przesyłką pocztową | Kor. 50 hal. — 
renumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. I rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Kraków-Podgórze, Czwartek 6”Lutego 1908 


NOWINY 


OGŁOSZENIA 


za wiersz puu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimura 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie pa 3 Kar. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprowadzi w swaim zarządzie p, M. Hupczyc, 


Administracya „NOWIN* : Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 ponotudnlu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
S okołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie I Podgórzu: 
1 Kor. (s oduosenicm do doma 1 K. 50). 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie i w Podgórzu 2% ecnty, 
ma prowincji 3 centy. 


Wszyscy nowi aboneni otrzy- 
mają streszenenie powieści 
UP „Nowy Kyd Wieczny Tułacz”. 


Ztuchu przedwyborczego. 


Rospatrując się w przedwyborceej sytnacyj, na- 
bieramy przekonania, ża rezultat wyborów w zu- 
pełności odpowie zaznaczanym przez nsa kilka- 
krotnie poglądom na kampanig wyborczą. Konser- 
watywna szlachia, która ma 44 mandatów w kuryi 
wielkich posiadłości, postawiła także w kuryi 
wiejskiej ca 95 kandydatar;ea do miast konserwa- 
tywni kandydaci mają szanse w N. Sączu (ekee. 
Korytowski), Jasło (ka. Pastor dzięki poparciu 
żydów) i w Stanisławowie (ekse. Biliński, który 
zajmuje stanowisko nmiarkowanó)... W najlepszym 
więc razie konaerwatyści zdobędą 50 i kilka 
inandatów, gdy dawniej mieli 90. 

. Kartel wyborczy stańceyków s p. Stapth- 
skim suczególnie intaresującym kwiatusukiem za- 
kwitnął w Bocheńskim okręgu. Kandyduja 
tam wprawdzie ludowiec, ale na przepadłe, bo p. 
Btapihaki zaręcaył, że większość głosów włościań- 
skich przypadnie konserwatyście drow! A. G ór- 
sśkiemn. Mimo to dr Górski nie może uważać 
swego zwycięstwa za rzesz pewną, bo w azrenki 
wyboreze wstąpią w Bocheńakiem także demokra- 
ci 1 Stojałowazcaycy. 

W innych misatach kandydaci demokratyczni 
mają zapewnione zwycięstwo. (W Boehni- 
Wadowice kandyduje dr Maiss, w Tarnowie 

j także w kilkn okręgach 

wiejskich mają z! De aranse powodzenia. 

Ludowcy postawili, jak donieśliśmy, ogółem 

36 kandydatów (w tej liczbie kilku na preepadłe). 

Rusini rozwijają wytężoną agiracyę; Ukrajney wy- 

stępują z kandydaturami w 42 okręgach, moska- 

lofila dotychczas w 12 okręgach. Walka wybor- 

tea na Rosi będzie bardzo zaciętą. We Wacho- 

dniej Galicyi Rada Narodowa zatwierdziła w ku- 

ryl wiejskiej (na 46 mandatów) już 14 polskich 

kandydatur, a satwierdsi jeszcze kilkanaście. 
Sytuacya w Krakowie. 

Sytuacya w Krakowie, gdzie konserwatydci 


opracował Walery Temicki. 


Żyd 


— Ależ ja jestem dziki barbarzyńca. 

— Dlatego właćnie zobaczysz je pan u swych 
atóp; będą się zarazam lękały cię i wzdychały za 
tobą, myśląc 6 tych wszystkich gwałtownościach, 
o tych uniesieniach nienawiści, namiętności ł mi- 
łości, jakim mężczyzna pańskiej krwi, pańskiej 
młodości i pańskiego zapału podlegać musi. Dziś 
łagodny i tkliwy, jatro podejrzliwy, srogi; kiedy- 
indziej gorący, popędliwy, namiętny... takim bę- 
dzłesz książę... takim być trzeba, żeby się im ape- 
dobać, zniewolić je sobie. 

— Tak sądeliz ?.. — sapytał Dżalma, mimo- 
wolnie uniesiony dziką wymową Dusiciela. 

— Pan wie... pan czuje, że ja prawdę mówię !— 


' 


wieczty tułacz 


według Rugoniusza Sue, 


WAGELARZE 


Perfumy "= Grzebienie 
MYDŁA, pudry, puszki, szczotki, grzebienie, wstążki, pończochy 


li 
| zawołał tente, wyciągnąwszy ręce ku młodemu 


wysileją całą swą pomysłowość, aby mnaleść ludzi | nowią towary sezonowa, która samawiane bywają 
gotowych do kandydowania przeciw Unii demo- | catery rasy w roku. Bo kupiec nie a dnia na 
kratycanej (i podobno nawet getowiby hyli po- | dzień zaopatrywa się w towar, lets zapasy swoje 
przeć dra Danielaka!!) — sytuacya w Krakowie | na długą musi obliczać matę. Jeśli więc obecnie 
komplikuje się o tyle, że jak słychać niszawiśli | w styczniu nadehodzą do Krakowa większe ilości 
żydzi zamiercają postawić swego własnego kandy- | fabrykatów pruskich, to dzieje się to na zasadzie 
duta. Oczywiście „Unia Demokratyczna” nia mo- | umów, aawartysh z początkiem jesieni zesziego 
głaby poprzeć kandydata, który nie uznaje gasa- | roku, t. j. datnjących się s czasu, gdy hasło boj- 
dy solidarności delegacyi polakiej w Wiednia... | kotu nie nabrało było jeszcee mocy kategoryczne- 
Dr. Grosa jednak, jak słychać, nie zamierza wea- | go Imperatywu. 
le kandydować. Najpobieżniejcza tedy znajomość spraw kupla- 
Ustalenie kandydatur demokratycznych w Kra- | etwa powinna była mówcą na wiecs „Straży* po- 
kowie nastąpi w ciągu przysułego tygodnia. wstrzymać od rzucenia kuplectwn polskiemu w 
Z ruchu stronnictw we Lwowie. twars tak ciężkiego zarzntu. z 
Dzienniki konserwatywne doniosły a trynmfem, I niechaj społeczeństwo będzie przekonane, że 
jakoby Unia Dem. we Lwowie została - rozbitą kupiectwo polskie | bas nawoływania nie- 
akatkiem nadmiernych żądań narodowych demo- | fortumnych krytyków aamo Świadome jest 
kratów. Jest to zupełną nieprawdą, a pertrakta- | wych narodowych obowiąaków — i że 
cya między postępową demokracyą a narodową | AŻdy kupiec polski uczyni, co tylko 
demokracyą co do poszczególnych kandydatur | 1€£7 w jego siłach, aby atosunki z prn- 
idei Unii nie osłabią. akimi dostawcami zerwać lub ogrant- 
Zawiązanie Unii, jak wisdemo, nie przegcka- | 0"yé do minimum. 
dza istnieniu poszczególnych demokr. stronnictw. Oczywiście jednak kupiec działać mnsi po ku- 
Otóż wa Lwowie zorganizowało się obeenia w ło- | piecku, a nie ma oślep; oczywiście, o ile łatwo 
nie mieszezaństwa P. Stronu. Demokratyczne; na ; jest rzucić frazes teoretyczny, o tyla trudniej jest 
czele komitetu stanęli dr Ratowski, dr Roszkow- | zdobyć się na ceyn, który wymaga dokładnej ksl- 
ski, Waliekiewicz, Lisiewicz, dr Schleyem, dr Wa- | kulacyi, studyów | zabiegów. Bez względu jednak 
sung i dyr. Lityński. na to, czy nasze stowarzyszenie knpieckia i nsara 
Organem stronnictwa, jak słychać, zostać ma | Liga Pomocy Przem. przyjdą kupiestwu z wyda- 
„Dziennik Polski“, którega skled redakcyi zostal- | tną w tej mierze pomocą i rozwiną intensywniej- 
by zmieniony. szą skcyę sbiorowg, każdy peszczególny polski 


O y o P3EREEEEEN 
i bojkot towarów praskich. 


sactwam, pomny na narodowy obowiązek. 

"Tega apołeszeństwo może być pewne. 

Ale kopiectwo ra awej strony zwraca aię dò 
ogółu kupującej publiczności a żąda- 
niem, aby ogół nie zapominał o haśle hojkotu! 
Bo jażeli konsument nie będzie stale i pilnie prze- 

Zawsze interesujący dwutygodnik krakowski 
„Kupiec Polski“ w artykule p. t. „Niesłuszny a- 
tak na kupców polskich", odpowiada na zarzut 
podniesiony przeciw kupiectwu na niedawnem wal- 
nem zgromadzeniu „Straży*, na którem jeden 
z mowców podniósł, że mimo hasła hojkotu, im- 


strzegał zasady omijania wyrobów niemieckich, 
bojkot pozostanie martwym frazesem. A niestety 
port towarów pruskich faktycznie w Kreko- 
wie się zwiększył... 


kupująca publiczność dotychczas nazbyt mało n- 
względnia pochodzenia towarów, ehyt łatwo godel 
się s prowaniencyą prnską, a niekiedy wyrost łą- 
„Kupiec Polski“ pisze: 
„Przypuśćmy, że prawdą jest, iż w mlesiąen 
stycznin import towarów pruskich istotnie się 


da od kupca specyalnej pruskiej mar- 
zwiększył w Krakowie. Czegóż jednak ów fakt 


ki.. I bodaj czy krytycy kupiectwa nie powinni 
by raczej ostrza swych zarzntów kierować w stro- 
dowodzi? Czy karygudnej i niepojętej obojętności 
kuptów wobec interesu narodowego ? 


nę kupujących, aniżeli w stronę kupców | 
Tylko zgodne, systematyczna współdziałanie 
kapea z ogółem kupujących może wydać pożądany 
Bynajmniej. 
Ktokolwiek bowiem ma pojęcie o sposobie pro- 
wadeenia kupieckiego przedsiębierstwa, wie, że 


pion*. 

Keńcowe uwsgi „Kupea* powinna sobie ko- 
miecznia wziąć do serca nasza publiczność. Pnbli- 
ceaności polskiej nia wolno zapominać a hbojkocia 

kupcy przeważnie tylko dwa razy do roku uaku- 
teczniają zamówienia towarów: na wiosnę samą- 
wiają towar, potrzebny im w jesieni; w jesieni 
czynią obstalunki na esas wiosenny. Wyjątek sta- 


prusaotwa, a niestety, z ubalewaniem stwierdsić 
musimy, że wchodząc do sklepów, publiezność prze- 
ważnie ani myśli interpelować kuptów 0 pocho- 
dzenie towarów i hasła bojkotu nie przestrzega! 


Indyaninowi. 

— A więc dobrze! — zawołał Dżalma z sai- f 
skrzonem okiem, biegając po salonie, a raczej ska- 
ezgo jak dziki. — Nie wiem, czy mam przytomny 
nmysł, czy też opanował mnie szał, ale zdaje mi : 
się, że mówiss prawdę; tak, przekonany jestem, 
że kochałyby mnie szalenie, rapamiętale... drżały- 
hy s rozkoazy, sa strachu, bo ja sam, myśląc o 
tem, drżę z radości, szczęścia i obawy... Niewolni- 
ku, prawdę mówisz! ta miłość będzie to toś upa- 
jejącego, strasznego... Ależ ta kobieta... ta kobie- 
ta... przed którą ja będę truchlał i która truchleć 
będzie ujrzawszy mnie... gdzież ona jest? — sa- 
wołał Dżalma, w większym jeszcze, niż przedtem, 
Szałe... — Zmajdę ją! kiedy? 

— Kobieta, to wiele, pawie — odrzekł Fa- 
ryngea z sardonieeną oziębłością. — Kto szuka 
jednej kobiety, rzadko ją kiedy znajdzie w tym 
kraju; kto zaś szuka kobiet, ten będzie wiedział, 
którą z nieh wybrać. 


owór, nadzwyczaj wytworny, błękitno-la- 
Aż ae spodem białym i Modła! ówna 
błękitnemi; ten powóz zaprzężony był dwoma éli- 
tznymi, jasnogniadymi z czarnemi grsywami koh- 
mi; ozdoby na uprzęży były srebrne, podobnie 
| guziki u liberyi, jasno-błękitnej s białym kołnie- 
rsem; na koźle htękitnym, obszytym białymi ga- 
lonami, równie jak na poduszkach powozu, widać 
było herb bez ozdób i bez korony w górze, jak 
chce zwyczaj dla panien. 

W tym powesie sledziały dwie kobiety: panna 
de Cardoville i Floryna. 


Przebudzenie. 


Ażeby wytłómsczyć przybycie pasny de Car- 
durille przez fartkę ogrodową domu, który zaj- 
mowal Dżalma, wrócić się musimy do poprzednich 
wypadków. 

Opuszczając dom doktora Baleinier, panna de 

: Cardnyille udała się na mieszkanie do swego pe- 
łacu przy ulicy Anjou. Podczas ostatnich miesięcy 
swego pobytu u ciotki, Adryanna kazała potajem- 
nie wyrestaurować i umeblować to piękne mie- 
sekania, którego przepych I wytworność powiększy- 


W chwili, kiedy metys tak niepochlebną dla 
koblet paryskich dawał odpowiedź Dżelmia, poka- 
sal się przed małą furtką ogrodu tegn domn, wy- 
z pior strusich gazowe 


i koronkowe 
i szpilki ozdobne do fryzur 
poleca najtaniej 


ehodegeg na odludną uliezl:ę, saaya, się od- 


Ustawa łowiecka. 


Rządowa Biuro korespondencyjne komunikuje 
nam se LWOWA: 

„Dowiadujemy się, że uchwalony przez Sejm 
krajowy projekt ustawy łowieckiej aosta? przedło- 
żony jeszcze dnia 8 stycznia ministerstwu spraw 
wewnętrznych, celem wyjednania najwydszej sank- 
DL 

Odnaśnie do tej informacyi musimy zaznaczyć, 
że rozeszła się pogłoska, jakoby ustawa łowie- 
cka miała nie usyskać sankoyi. — Wobec oporu 
„wielkich rolników“ przeciw spółkom myśliwskim 
„małych rolników* odmowa sankeyi jest bardzo 
prawdopodobna. Żeby jednak na czas wy- 
borów złego nie sprawiać wrażenia, rządowa 
blaro rozsyła powyłasy komunikat, który nierego 
nie mówi, s jest wystylizowany tak, że mógłby wy- 
wołać wrażenie, jakoby uzyskanie sankcyl było 
pewne. 

Powtarzamy na zasadzie informacyj z Wie- 
dnia, że wedłng wakelkiego prawdopodobieństwa 
uatawa ławiacka nie otrzyma sankęyi. 


dzie jest torba z 50.000 koron. 


Od dawna już policya krakowska nie miała 
tak utrudnionego śledztwa, jak w uprawie kra- 
dalieży owych 50.000 koron na szkodę Bankn zu- 
stro-węgierakiego. Wszelkie jej usiłowania rozbi= 
jają się o upór Fronia tak, jak przedtem rozbija- 
ły się o upór Liehoty. — Lichoia na wsvolkla 
pytanie odpowiadał stereotypowo, że go „spotkało 
mieazczęścia", Froń zaś twierdzi uporczywie, że 
nie nie wie, bo on „mie jeat filozof". Zdaje się 
jednak, że Fro mógłby swojemi zeznaniami ad- 
razu całą eprawę rozjaśnić, bo nie ulega jnż kwe- 
sty, że on był jedną e głównych sprężyn w „£m- 
machu” rzekomym działających. 

Harmonijkowa przyjaźń. 

Niejednego mogło to zdziwić, że Lichota, któ- 
ry bądźcobądź miał i posadę pewną w banku 
1 był stróżem przy ulicy Karmelickiej, utrzymy- 
wał stosunki z osobnikiem takim, jak Froń, ka- 
ranym juź kilkakrotnie za kradzież i utrzymują- 
cym się z naprawiania harmonijek. Ten przyja- 
cielski stosunek Lichoty i Fronia może rzeczywi- 
ście dużo dawać do myślenia. — Jak sdołaliśmy 
stwierdzić na podstawie prywatnych informacyj, 
Liehota w ostatnich czasach bywał u Fronia bar- 
dzo często, uczył się bowiem u niego grać na 
harmonii. — Czy podczas lekeyi gry na harmonii 
nie odbywały się tam iane jeszcze lekeye, na to 
na razie odpowiedzieć nie można, chociaż pra- 
wdopodobnia obydwaj nie myśleli podczas tych 
lekeyj o samej harmonii. 


ła wszelkiego rodzaju ozobliwościami pawilonu 
Saint-Disier. 

Ludziom wydawało się rzeczą nadzwyczajną, 
że młoda dziewica, wieku | stanowiska panny de 
Cardoville, ośmieliła się żyć zupełnie sama, nie- 
zawisła I otrzymywać dom tak zupełnie, jak usa- 
mowolniony mężczyzna lub młoda wdowa. 

Sądząc, że, do zajęcie sią podrzędnymi, we- 
wnętrznymi interesami domu, do jego dozoru | u- 
trzymania, potrzeba jej będzte wiernych ludzi, 
Adryanna napisała do rzędsy dóbr Cardovllle i da 
jego żony, aby natychmiast przybyli do Paryża; 
tak więc pan Dupont miał pełnić obowiązki inten- 
denta, a pani Dupont szafarki, gospodyni. Dawny 
przyjaciel ojea panny de Cardovilie, hrabia Mont- 
bron, starzec nader dowcipny, niegdyś mężczyena 
bardzo wzięty, a przytem wielki znawca wszelkie- 
go rodzaju elegancyi, doradził Adryannie, aby wy- 
stępowała, jak księżna, aby przyjęła koninszego, 
stręcząc jej do pełnienia tych obowiązków osło- 
wieka bardzo dobcze wychowanego, w wieku jnż 
nieco więcej, niż dojrzałym. Takim był pan de 
Bonnevllle, protegowany przez hrabiego Montbron. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


RĘKAWICZKI "| |] 17" Paski™ 


AWASTAZY FR6NCZ 
Kraków, Floryańska L. 17. 


Trójka hultajska. 

W czasie tych lekcyj gry przebywał n Fro- 
nia bardzo często trzeci jegomość, niejski Klimuś. 
Osobnik ten ma za sobą burzliwą przeszłość, któ- 
rej część spędził w pałacu św. Michała, część na 
Wiśniczu. Przed czterema laty wyszedł on dopie- 
ro z Wiśnicza po odsiedzeniu kary 6 cioletniega 
ciężkiego więzienia, poczem osiadł w Podgórzu 
1 trudnił się również naprawianiem hkarmonijek. 
O ileśmy się zdołali dowiedzieć, Klimui mieszka 
na ulicy Mickiewicza, a ulica fa leży obok ulicy 
Kaslwaryjskiej. — Tax więc w mieszkaniu Fronia 
achodrili się ł Lichota i Klimnś. Klimnś, zdaje 
się, lekcyj gry już brać nie potrzebował, więc 
widocznie tylka przysłuchiwał się lekcyom. 

Pod Portem Artura. 

Że między Froniem a Lichotą istniała zmowa, 
to już prawie na pewne zostało stwierdzone. Oks- 
zało się bowiem, że krytycznej chwili Froń był 
na Podgórzu i to w pobliżu miejsca popełnienia 
kradzieży, Wyszedł dalej na jaw szczegół, dla 
śledztwa rzeczywiście nieemiernie ważny. — Oto 
atwierdzono fakt następujący : 

Kiedy Lichota przyjechał s Jamrozikiem na 
Podgórze, zatrzymali się obaj przed kawisrnią 
„Port Artor“, taż przy moście podgórskim i tam 
zninkasowali weksel na 100 złr. Pod kawiarnią 
zanajdował się wtedy Froń. Gdy następnie 
Lichota ruszył na ul. Kalwaryjską i stanął już na 
tej ulicy, Froń, stojący taż koło plant, dał ma 
gunak ręką, podniósłszy ją do góry. W dwie mi- 
nuty później torba z 50.000 knr. już zginęła. Ta 
chyba stwierdza aż nadto, że Lichota duiałał w po- 
rozumieniu z Froniem. 

Gdzie jest torba? 

Co się stało x tą torbą? Cey ją odebrał od 
Lichoty Froń, czy kto inny, może trzeci wspólnik? 
Niewiadomo. W każdym razia dostała się ona 
w dobre ręce, jeśli pomimo najenergiczniejszych 
poszukiwań nie ndało się jej dotąd odnaleźć. 

Froń około godz. 19 w południe wracał z Pod- 
górza spiesznym krokiem, Na moście zaczepił go 
jakiś żyd, który niezawodnie byłby u niego torbę 
tę zauważył, tembardziej, że Froń szedł w krót- 
kiej bluzce, więc jej nie mógł schować pod bla- 
zko. Prawdopodobnie więc torbę tę adebrał ktoś 
trzeci, widocznie sprytny złodziej, kiedy ją tak 
doskonale ukryć potrafil. 

Śledztwa toczy się dalej. 


Fizyolog o tańcu. 


Z powodu wprowadzenia do armii francuskiej 
tańców, jako ćwiczeń fizycznych, p. M. Gniradet, 
znany fzyclog francuski, zabiera w tygodniku 
„Tuus les Sportes* głos w tej sprawie. 

Uprawianie tańca — pisze p. Guiradet — 
jest zasadniczo hyglenieczne: przyczynia się do 
rozwoju ciała 1 usprawnienia jego narządów. Gib- 
kość członków, łatwość ruchów ł zespół w czyn- 
ności wszystkich ezęści ciała. stanowią rychła wy- 
niki pomyślne dla ćwiezsh choreografcznych. W 
tańen następują szybko jedna po dragich wszy- 
utkie pozy głowy, najrozimaftsze ruchy rąk, różno- 
rodne zgięcia nóg, tułowia, skoki, wyrzuty stopy 
itd. Wszystkie te ćwiczenia zespalają się w akele 
tanecznym i stanowią gamy choreograficzne zaró- 
wno w tańen nowoczesnym, jako też w tsńcach 
starożytnych. 

Uzupełniają je ruchy, wyrabiające eręczność, 
mprzejmuść i wytworność. Taniec działa ożywcza 
na wszystkich hee względu na stan, wiek lub 
płeć. Nanczyć się tańczyć przez ćwiczenia gimna- 
Btycena oraz wydoskonalć się w nich przez ta- 
niee — oto, co powinno stać Bię zasadą dla 
wizystkich. 

Napoleon I. żądał, by kazano tańczyć żołnie- 
Tkóm przed i po bitwie. Czytaliśmy w podróżach 
i przygodach kapitana Cook'a, że dla zwalczania 
nostalgii u majtków urządził on szkołę tańca, w 
której ćwiczono się w tej setnee codzień z naj- 
lepszym skutkiem co du humoro, rzeźkości i zdro- 
wia. Przypomnieć zresztą możemy odpowiedź 
wielkiego mędrua Sukratesa, gdy się zeń Amiano, 
że tuńczył. „Śmiejecie się e mych pląsów* — 
rzekł on — eremu? dlatego, że chcę zachować 
zdrowie przez ruch, większą wyciągnąć korzyść 
g pożywienia, osiągnąć Ben przyjemniejszy? czy 
że przez ówiczenie jednoczesne wszystkich części 
ciała nadaję mu piękne kształty? Chociaż wam 
się to nia podoba, będę tańczył, podczas zimy w 
zamknięciu, podczas zaś lata w cieniu*. 

Wywudom powyższym i przykładom, cytówa- 
nym przez Guiradei'a, niepodobna odmówić słu- 
Benaści. Aby jednak taniec przyniósł wspomniane 
powyżej korzyści, a nie wyrządzał organizmowi 
szkody, nie należy zapominać o koniecznych wa- 
runkach: Sala, w której się tańczy, powinna być 
doskonałe wentylowana i lekko ogrzana. Tańczyć 
należy z umiarkowaniem i z częstymi przerwami, 
podczas tańców nie należy nżywać napojów wy- 
skokowych, a co najważniejsza nie przeciągać ta- 
nów do późnej nocy, używać wygodnego obuwia, 
przestronuego nbrania 1 stanowczo zaniechać... 


ślubne pu 
masywne 
złote. ; 
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Na składzie srebro stołowe i' wyroby z chińskiego srebra. 


gormetu. W przeciwnym razie taniec tylko szkodę 
przyniesie. 

Bawcie się zatem, czytelnicy, tańcrcie, lecz 
nie sapominajcie o powyższych przestrogach. 
pe aaIaMĊġMđġđűŰÖĒmm 


Morderstwo i samobójstwo. 


Z Kułomyi donoszą. Dnia 3 b. m. nad ranem 
zastrzelił subjekt handln korzennego S. Romano- 
wiza, niejaki Sare w jednym z podrzędniejszych 
hoteli pannę R. Z., córkę tutejszego obywatela 1 
radnego miasta, poczem sam sobie życie odebrał. 
Panna Z., bardzo piękna, ośmnastoletnia blondyn- 
ka, utrzymywała niezawodnie od dłnżazego eraso 
stognnek z S., skoro dała się przez niego nakła- 
nić do tewarzyszenia mu do hotelu, gdzie spędzi- 
li noc z niedzieli na poniedziałek. 

Reno p. Z., zaniepokojony do najwyższego sto- 
pnie, otrzymał list zawiadamiający go o tam rog- 
paczliwam postanowieniu i przy pomocy policyi 
odszukał nieszczęśliwą córkę w hotelu Friedma- 
na, gdzie po wywsłeniu drzwi znaleziono ją na 
łóżku z przestrzeloną skronią, słabe oznaki życia 
dającą, jego zaś z raną postrzałową również w 
głowie, już nie żyjącego. 

Wezwany lekarz miejski, dr. Piasklewicz nie 
robi żadnej nadziei utrzymania nieszezęśliwej ofie- 
ry miłości przy życia; posłano tylko po księdza, 
który jej udzielił ostatniego pomarania. Zwłoki 
denata odstawiono da kostnicy 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Pieron przed sądem. 


Przed trybnnałem przysięgłych pod przew. radey 
drodyńskiego toczyła sią dzisiaj ciekawa rozprawa. — 
Oskarżonym był niejaki Pieron — nomen omen — je- 
den z najniebezpieczniejszych złodziei włamywaczy i 
były herszt uzujki, która przez kilka mlesięcy dawała 
się Krakowianom we znaki. Zasiadł cm dzielaj na ła- 
wie oskarżonych aamotny, bo towarzysza jego już od 
kilku miesięcy pokutują częścią u ów. Michała, częścią 
na Wiśniczu. 

Akt oskarżenia przedstawiał sprawę następujące: 

W lecie i w jesien! ubiegłego roku dokanano w 
Krakowie kilkunastu nader śmiałych kradzieży z wła- 
maniem, między iunemi w urzędzie pocztowym na Pod- 
wala, w Tow. kredytowam rękodzielników | przemy- 
słowców, w Banku pobożnym, w bufecia w teatrze mlaj- 
skim, u ka, Caputy i wiele innych. Z końcem paźdzler- 
mka pollcya wpadła na trop szajki złodziei, którzy te 
kradzieża popełnili. Na czele szajki stał Kazimierz Ple- 
ron i Stefan Piech, obaj znani jnź dobrze włamywa- 
cza, W kilka dni później cała szajka dostała się pod 
klucz, oprócz Pierona, który zdołał umknąć. Trybunał 
przysięgłych na rozprawie ll-ga listopada z. r. uznał 


Piecha i jego towarzyszów winnymi wspomnianych kra-* 


dzieży, wohae czego skazano wszystkich na mniejsza 
lub większe kary. Już w śledztwie | na rozprawia 
Piech przyznał, że w kradzieżach w Banku potażnym, 
w Tow. kredytowam i w reatanracyi Ogińskiego brał 
udział Pieron, za którym też rozpoczęto poszukiwania. 
Z końcem listopada nareszcie i Pleron dostał aig w rẹ- 
ce władzy. Okaz:ło się, że mieszkał on w Krakowie 
przy nl. Basztowej, tylko zmienił się z Pierona na By- 
ka i pod tem nazwiakiem mieszkał. 

Wezoraj zasiadł więc Kazimierz Pieron na ławie 
oskarżonych, chwiniony o popełnienie trzech wapom- 
nlanych kradzieży, Najważniejsza była kradzież w Ran- 
kn pobożnym, gdzie złodzieje skradli losy i gotówkę, 
łącznej wartości około 300 koron. Na rozprawie Pis- 
ron wyparł się wszystkich kradzieży, twierdząc, że go 
Piech niesłusznie obwinił. — Stwierdzona jednak, że 
Piech siedział poprzednio razem z Pieronem 3 lata na 
Wiśbiezu i żył z nim zawsze w serdecznej przyjaźni, 
uie miał więc powodu do niesłusznego oskarżania awa- 
go przyjaciela. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych, który po- 
twlerdził winę oskarżonego, teybunał wydał wyrok, 
skazujący Kazimierza Pierona na 5 lat ciężkiego 
więzienia oraz na wydalenie z granic Austryi po od- 
siedzeniu kary, gdyż Pieron jast poddanym rosyjskim, 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Jak wam wię podoba”. 

Rada m. Krakowa: Poniedzenie g. 5 pop. 

Uniwersytet ludowy: Architektura gotycka“, wykł. dr 
F., Kapera g. A w. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wlece. 
"Teatr Kineton g. 6, 6%, 1 8'ją w. 

Akcya maglstratu w sprawie drożyzny mięsa. 
Wczoraj odbyła się posiedzenia subkomitetn kominyi 
droży żnianej, 
Jatki miejskie, mianowiele jedną na Placu św. Ducha, 
a drugą na placu Jabłonowskich dla sprzedaży mięsa 
po cenach, która magistrat każdocześnie uatanawiać hę- 
dzie. Wreezola nstalono warunki kontraktu, mającego 
aig zawrzeć z rzeźnikami, którzy te jatkl prowadzić 
będę. 


: 
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Uchwalono oddać rzeźnikom dwla | 


cionki zaręczynowe 


zegarki, zegary, łańcuszki, 
kolczyki i wszelkis wyroby 
ze złota i srebra 
poleca 


najtaniej Emil Goldwasser Kraków, Grodzka 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą. 


Jak ułychać, o prowadnenia tych jatek ubiega aig 
obecnie czterech majstrów rzeźnickich i dwóch czela- 
dników, mianowiele pp. Kubica i Piszczkiewicz. 

Kamisya dla przemysłów koncssyonowanych 
odbyła wczoraj posledzenia pod przew. radcy Federo- 
wicza. Komisya udzieliła opinii na kilka podań o prze- 
mieslenie, rozazarzenia i wydzierżawienie istniejących 
już drohuiejszych koneemyi gaspodnio-azynkurakieh, dalej 


| na kilka podań a koncenye dorożkarskie, wreszcie na 


podania ə koncesyg na drogueryg, drokarnię, zaklad 
Hitograficzny i kilkanaście Innych przedsiębioratw prze- 
mysławych. 

Ruch ludności w Krakowie. Według nadeała- 
nych nam wykazów biura statystycznego, ladność Kra- 
kowa w stycznin doszła do cyfry 105.912 osób, w czem 
jest przeszło 6 tymięcy wojska. Od 1 do 18 stycznia 
zawarto w Krakowie 20 małżeństw ; urodzin było 69, 
skonów 54. Zdaje się, że w lutym llezba małżeństw 
będzie znacznie większa, choćby wnosząc z tego, że 
karnawał jeat niezwykle ożywiony, a w karnawale po- 
dobno najłaeniej małżeństwa się kojarzą. 

Z teatru mlejskiega. W komedyl p. Tadensza 
Konczyńskiego p. n.: „Biała pawie*, grają pp.: Wol- 
ska, Ordon-Sosnowska, Borodziczowa, Orliczówna, So- 
biesław, Kosiński, Jednowski, Zelwerowicz, Mielewaki, 
Węgrzyn M., Leszczyński, Miarczyński, Czechowski. 

"Trzecie przedstawienie „Chmar* wypełniło teatr 
równie, jak dwa pierwsze. Arcydzieło bumorn greckie- 
go budzi stały podziw widzów i wywołuje niemilkuące 
salwy śmiechu. Dzieło i artystów okłaskiwano z zapa- 
łem. Następne przedstawienie w piątek. — We czwar- 
tek bleżący „Jak wam sig podoha* po raz azśsty 

„Pan Adam“. Jak już donieśliómy, teatr lwowski 
wystawił nową (ale jeszcze przed „Szkolą“ napisaną) 
groteskową komedyę Zygmunta Kaweckiego, którą też 
pod tytałem „Gość natrętny* wyatawi niebawem teatr 
Rozmaitości w Warszawie. Sztuka Kaweckiego oparta 
jes na doskonałym pomyśle: Pan Adam, zmarły wi- 
cadyrektor banku, otrzymuje od komisyl zagrokowej 
pozwolenia udania się w niewidzialnej postaci z po- 
wrotem na ziemię. Smutne doświadczenia pana Adama 
na padole ziomskim z żoną, córką i synem stanowią 
groteakową treść komedyi. Krytyka lwowska stwiert 
iż ntwór napisany jest z werwą i z niebanalnem 
tyrycznem zacięciem. Na premierze antora kilkakrotnia 
wywoływana. 

Zarząd Staw. „Rada apiekuńcza* odbędzie po- 
siedzenie w sobotę dnia 8 bm. o godz. 5 popol. w aali 
rozpraw II. aądu pow. cywilnego przy ul. św. Jana 
L 22 I. p. Na porządku obrad znajduje się między 
innemi sprawozdanie o projektach rządu w sprawie re- 
formy ustawy cywilnej i karnej w kwoatyach, odnoszą- 
cych się do małoletnich. 

Z Tow. prawnicza-ekonomicznaga. Onegdaj wy- 
głosił w Tow. prawniczem i ekonomicznem dr Renis 
odczyt o ugadzia anstryacko węgierskiej, przedstewiojąc 
z doskonałą znajomością przedmiotu najważniejsze jej 
postanowienia i ewentualny ich wpływ na ukształto- 
wanie sią wzajemnych atoaunków między obu połowami 
monarchii w przyszłości. Licznie zebrani sluchacze po- 
dziękowali prelegentowi żywymi oklaskami. Następny 
odezyt odbędzie się w anli nniwerrytackiej 14 b. m. 
a godz. & wieezór. Dr Kumaniecki hędzie mówił o za- 
granicznych kantraktach pracy galicyjskich robotników 
sezonowych. 

Stow. majatrów murarsklch, ciesielskich, atn- 
dniarskich i hrokarakich w Krakowie odbyło w nie. 
dzielę w sali Stow. „Gwiazda“ walne zgromadzenie. 
Przewodniczył utarszy p. Tomasz Bnjas; z ramienia 
magistratn obeenym był jako komisarz rządowy dr Jó- 
zef Nizioł, wlesaekr. magistratn. Po załatwieniu spraw 
wstępnych i udzieleniu wydziałowi absolutorynm, wy- 
brano 5 delegatów atow. na walne zgromadzenie Izby 
rękodzielniczej i przemysłowej; wybrani zostali pp.: 
Drozdowski, Glonczyk, Rakisz, Karwat i Piwowarski. 
Prezesem wybrany został nadal p. Tomasz Bujas; I 
wiceprez. p. Fr. Zając; IT wieeprez. p. St. Hans; se- 
kretarzem p. O. Doenlng; zastępcą sekr. p. G. Kor- 
naś; skarbnikiem p. J. Kękuś; zastępcą p. J. Jarosz; 
blbliotekarzem p. A. Godfryd ; zastępcą p. R. Zakrzew- 
ski; gospodarzem p. J. Karez; zastępcą p. S. Lewan- 
dowaki. Nadto wybrano 12 ezłonków wydziału, 6 za- 
stępców, oraz komisyę kontrolującą. Chorążym wybra- 
my p. J. Łopatka. Po załatwienin porządku dziennego 
zebrani uchwalili nie przystępować do Związku npra- 
wnionych przemysłowców budowlanych w Krakowie, a to 
ze względu na statut Związku. 

Kraj. Zwlązek turystyczny. W niedzielę dnia 9 
b. m. o godz. Ń po poł. odbędzie się w sali Rady po- 
wiatowej drugie zwyczajne walne zgromadzenie kraj, 
Związku turystycznego. Porządek dzienny zgromadze- 
mia jest następujący: 1) Zagajenie; 3) odczytanie pro- 
tokółn; 3) sprawozdania z czynności za czas ubiegły; 
4) sprawozdania kasowa; 5) sprawozdanie komisył kon- 
trolującej; 6) wnioski wydzisłu; 7) wnioski i interpe- 
lacye członków, 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliła ało- 
chaczowi praw w Uniw. Jagiellotakim Stanisławowi 
Adamowi Gackowi ua zmiunę rodowego nazwiska Ga- 
eek na Gradniekl. 

Samobójstwo. Przedwczoraj w poładnie wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie w swojem mie- 
szkauiu przy ml. Krowoderskiej kapitan von Sachse- 
Rothanburg. Przyczyną aamobójstwa miała być obawa 
przed oporacyą, jakiej miał się w tych dniach poddać, 


Zima, która wczoraj ?enowu się nam przypomniała, 
zaczyna sig, Jak ulg zdaje, na seryc. Uliee I dachy do- 
mów pokryte śniegiem ł mróz, nezkolwiek słaby, nle 
zwalnia. Zdaje stę więc, że Inty, chociaż nie tak gra- 
źnie alę zapowiadał, jak mtyczeń, będzie jednak ostrzej- 
szy, aniżeli miestąc poprzedni. 

Sprostowania ksiąg gruntowych. W sądzie kraj 
cywilnym odbyła się w ostatnich dniach konferencya 
w sprawie akeyi przy sprostawanin ksiąg gruntowych. 
Obradom przewodniczył prezydent wyższego sądu kra- 
jowego p. Hansaer. Celem konferencyi było omówienie 
wspólne przez czynniki, która będą wapółdziałały w 
akeyi sprostowawczej, ważnych postanowień nastawy 
a aprostowaniu ksiąg gruntowych, oraz dodanego da 
ustawy rozporządzenia wykonawczego, a nadto sprawa 
poroznmienia się co do jedaolitości postępowania komi- 
sarzy przy sprastowaniu ksiąg gruntowych. 

Wyczyścił mieszkanie. Pod tym tytałam zamia- 
ściliśmy onegdaj notatkę a niejakim Miehalczyku, ktd- 
ry, wysłany przez zakład deslnfekcyjny „Sanator* do 
pewnego mieazkania, skradł tam lornetkę i bucikl dam- 
akle. Jak się dowiadujemy, złodziej ten okradł ł za- 
kład „Sanutor*, niedawno założony i dobrze aig roz- 
wijający, paczem zbiegł i do dziś dnia nie został are- 
aztowany, Policya śledzi za zbieglym. 

Za natrętną żehraninę aresztowała polloya pod- 
górska we wtorek, 36-let. Teodora Rodlera, którega 
zatrzymała w aresztach celem stwierdzenia tożsamości 
osohy i odstawienia go do miejsca stałego pobytu, 

Czyje konia? W niedzielę 2 b. m, Andrzej Oym- 
browiez, gospodarz z Opatkowice, przytrzymał na go- 
ścińeu opatkowickim biegnące uamopas konia i klacz. 
Właściciel maże się po nie zgłosić do znalazcy Inh 
ekspozytury pol. podgórskiej. 

W pljackim szale. Onegdaj szerzył po Kazimia- 
rzu straszną panikę wśród publiczności, 33-letni mu- 
rarz, Piotr Nędza, który zaczepiał przechodniów, tak, 
że mn wazyscy ż drogi schodzili; natknął wreszcza 
na drugiego murarza Władysława Batkę. Zaczepiony 
Batko postawił się, a wówczas Nędza wyciął mu po- 
liczek | bltka wywiązała się w jednej chwili. W eza- 
sie szamotania się błyanął nóż w ręce pljnczyny. Spo- 
atrzegł to przybyły policyant i usiłował rozbraić Nę- 
dzę. Nędza jednak uwolniwazy alą z uściaków Ratki 
i policyanta, począł biedz Kazimierzem, grożąc każde- 
mu nożem, ktoby go chciał njąć. Przechodnia kryl nię 
po bramach, uciekając przed szalonym pijakiem. Na 
moście podgórakim zdołano go wreszcie przytrzymać, 
poezem oadstawiono Nędzę do aresztów policyjnych w 
Podgórzn, 

Wit Wisz w araszcia. Ciekawa figura owego ar- 
tysty rzeźbiarza wypłynęła znowu na widok pnhliceny. 
Oto onegdaj p. Wit Wisz, przechodząc mostem pod- 
górskim, wpadł w szał niezwykły, a mianowicie z ca- 
łym rozmachem wziął się do kułakowania przecho- 
dniów. Między innymi pohił dotkliwie bez żadnej prey- 
czyny podstarzałago już szewca Franciszka Rotta, któ- 
remu kułakiem omal oka nie wybił. Za zaczepionymi 
ujął się niebawem polieyant, ale p. Wisz nie wiele 
sobie rabiąc z władzy, wśród nbelg potnrbował i poli- 
cyanta. Dapiasro 3 pol. żołnierzy zdołała go doprowa- 
dzić do ekspozylnry, a tn rozawanturowanego rzaźbia- 
rza musiano związać iw ten sposób uspokoić. Za to p. 
Wit Wisz odpowie przed aądem. 

Z Bochni piszą nam: Dala 9-go bm. odbyło się 
walna zgromadzenie atow. „Ojezyzna”. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z czynności wydziału, ndzielono wydzia- 
łowi absolntorynim, poczem przystąpiono do wyhorów. 
Prezesem wyłrany został ka. Plotr Sadnlski, wicepr. 
dr W. Kiernik. Do wydziału weszli pp.: Chrobak W., 
Cienkosz Kl., Myarezyszyn W., Nigrin M, Olszewski 
J., Pawulski L., Rosiński Fr., Żahezyński E. 

Jak się Lwów bawl. O raducie tnatralnej wa 
Lwowla urządzonej na wdowy | sieroty po artyatach 
dramatycznych, czytamy w „Dzienniku Polskim“; „Jak 
się ndała. Trudno coś o tem orzec, ho afisza zapowie- 
działy: „Konlec świata”, ergo i na nas przyszedł ko- 
niec | komuż tu o tem terar pisać? Świat ntonął w 
potopie wrzauka, krzyku, pisku i nudy wszelakiej, — 
Fale czarnych fraków przecinały farandole barwnych 
kostynmów, rozbijając się © nieruchoma skały talem- 
niczo zakntanych dominów, Jak na skaly przynteło, 
milezsły one jak zaklęte. Jakaś boginka złośliwa da- 
wno już zaklęła na naszych redutach dowcip i Intry- 
g, W martwe i nieme domina, Kulążą Karnawał na- 
deremnis chee zdiąć to zaklęcie, ezar jego nia działa, 
złośliwa boginka nilniejsza. Tu i owdzie zaintrygowała 
cokolwiek domino czarne z kapturkiem niebieskiem lub 
maska czarna w białej perace | czarnym kapeluszu, 
ale tego na całą salę było za mało. Za mało teń była 
prawdziwie ładnych kostyumów, za ta wisle było tos- 
let bardzo pięknych. 

Prym wiodły tntaj naturalnie nasze artystki z taa- 
tru, bo ich to była redata, wige godnie postrolły 
na przyjącie gości. Bajecznie wyglądała pani Karaso 
w prześlicznaj toslecie gazowej, czarnej, na tle białem, 
w malowane blado-lillowe kwiaty. Na głowie mnda 
piór z rajskiego ptaka i kwiaty liliowe. Już to masra 
artystki nie ukąpiły sobie piór na swych głowach. — 
Wspaniała pani Rotterowa cały egon a ptaka rajskie- 
go zrzypięła do głowy, a tealetę miała koronkową 
białą z niebieskiem, — Panna Zielińska znowu pół 
ptaka strusiego oskubała, by awą śliczną główkę przy- 
stroić w blado różowa pióra. Suknię blado-różłową przy- 
brała sobołami. — Pani Bednarzewska znown niezli- 


Najnowsze bogato ilustrowane cenniki 
wysyła na żądanie darmo. 
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czoną moc czapllck”piór białych wpięła w awẹ fryzn- 
rę, wogóls z ogromnem upodohaniem nasze panie atra- 
ją swe głowy w piórepneze o rozmiarach olbrzymich. 
Artystki nnszego teatru mpierzone lub nie, z ogrom- 
nym wdziękiem uprawiały eksploatacyę pugilaresáw 
frakowców, dając Im za ta kwiatek do butonierki, tub 
azklankę szampana i najcndowniejszy z uśmiechów. — 
Cel nświęca Środki. Wesołe wdówki pracują dla sma- 
tnych wdówek i aierót ich. A obie wesołe wdówki, 
panie Miławska 1 Schuppówna, rywalizowały wdziękiem 
i urodą, pod namiotami siedząc przy kwiatach i szam- 
panle za swemi koleżankami. (dy rozdawanu nagrody 
ma piękna kostynmy, pierwszą by niechybnie otrzymał 
przepyszny murzyn w amerykańskim stroju, w którym 
poznano pewnego bardzo eleganckiego porucznika. — 
Dowcipnie i szykownie ubrała się jedna maseczka, 0- 
winąwszy swoją zgrabną fignrkę | główkę w folkowy 
papier gufrowany. Tanim kosztem eporządziła gabie 
jeden z najbardziej udałych kostyumów. Z programu 
najwięcej powodzenia miał Caruso o llipneich rozmia- 
rach, któremu akompaniował Leoncavallo o kaztaltach 
olbrzymich. Duża też aklasków zebrała na estradzie 
tlusta żywa świnka w maace czarnej na ryjku I kol- 
uzyksch złotych w uszach. Alegoryi tej nikt dobrze 
nia rozumiał, nie rozamiała też dama bazroga, poco 
ją na redutę przyprowadzono i dawała nigg awamn 
niezadowoleniu kwikiem i rykiem donośnym Nie wle- 
my, czy dyrektor ją zaangażowuł także do opery, 
skonstatowaliśmy także, że ma głos donośny i że z łatwo” 
fclą bierze wysokle tany“. 

Reduta prasy. Jak już donfeśliśmy, reduta jrasy 
odbędzie sią w salach starega testrm dn. 1 marca br. 
Komitet śwlsły utworzył sig z grana uzłonków tntej- 
Bzych redakcyj, którzy należą do Tow. dziennikarzy 
polskich we Lwowie. 

Gospolarzami reduty obrał komitet 
Kosopińskiega 1 Rudolfa Starzewskiego, 
komitetn jast p. Jan Grzywiński. 


Repertuar teatru mlejskiego : 

Cawartok: „Tak wam się podoba", kom. w 6 sktach 
W. Szekspira. 

Piątek: „Chmury” Arystofanesa. 

Sahota: „Białe pawie”, kam. w 4 akt. T. Konozyń 
„kiego (nowość). 

Niedziela godz, 8 popol. „Retleom polskie“ Jasełka 
wd skt L. Rydla 

Niedziela godz. 7 wiecz, „Białe pawia“. 

Nawe książki, nadesłane Redakcyi : 

Leopold Caro: „Nowe drogi“ z przedmową ks. ar- 
oyblskupa Teodorowicza. Poznań 1908. 

Dr M. Harvey: „Tajemnice powodzenia w życin* 
(wydawnictwo „Wiącaj światła"). Kraków 1908. 

dArchitectus Transruranus: „De omnibua et qui- 
bnedam aliia teatralihua*, Kraków 1908, 

Alfred Seczepański: „Trzy aprawy*, list otwar- 
ty da Stan. Kośmiana. Przedruk ze „Słowa” warszaw- 
skiego. 

„Kupiec Polski", organ knpiectwa polskiego, uie- 
zhędny dla każdego kupca, rękodzielnika i przemy- 
aławca, wychodzi w Krakowie ruk II. Grmttowre, ob- 
fita informacye, wszechatronna obrona Interesów kupie- 
stwa, duch obywatelski i narodowy — cechoją dzia- 
łalność Redakeyi i zapewniają wydawnictwu uznanie 
nietylko w sferach fachowych, ale i wśród ogóln czy- 
tnjącej pnbliezności. Prenumerata kwartalna wynosi 
1 kor. 80 hal. (dla pp. pomocników handlowych 1 k. 
14 hal). Administracya: Kraków, Wolska 14. 

„Kupiec Polski“ Nr 3, zawiera następującą treść: 
W sprawie bojkotu praskich towarów: niesluszny atak 
za kupców polskich. — Nasza zdolności handlowo-prze- 
mysłuwe, przez Pawła Ciompę. — Tylkc kupiectwo 
powola przemysł do życia! przez Hieronima Weissa. 
Kolej północna i gospodarka na dworcu towarowym w 
Krakowie, przez L. H. — Jeszcze o bandytyśmie w Ga- 
licyi. — Koreapondujmy po polsku. — Liaty amery- 
kuńskiego kupca i przedsiębiorcy do ayna. — Nowa 
mstawa o wyrobie i aprzedaży wina. — Z  towaro- 
znawstwa: zakaz Bisrkowania i talkumowania kaszy 
w Austryi. — Praktyczne rady | wskazówki. — Od- 
wiedziny w sklepie. — Nierozsądna krytyka. — Kra- 
nika (krakowska, lwowska i warszawska). — Odpowiedzi 
redakeyl etc. 


Po zamachu w Lizbonie 


(Telegramy „Nowin*), 
Mordercy. 

Lizbona. Od soboty wiaczorem uwięziono prze- 
szło 500 osôb, podejrzanych o udział w spisku. 
Kilka osób ma być na mocy sądów doraźnych 
rosatrzelanych. Spraweami zamachu nie byli anar- 
chińci, lecz tylka Portugalczycy, członkowie par- 
tyi republikańskiej, 

W Lizbonie aresztowano kilku policysntów, 
podejraanych o popieranie samachu. 

Miniater Franco. 

Senat postanowił wytoczyć proces byłemu pre- 
nydantowi gabinetu Franco. 

Gdy onegdaj Franco wszedł do pokoju, gdzia 
były słożone zwłoki, królowa-wdowa wzbnrzona 
xerwala się z miejsca | wskazując na zwłoki, po- 
wiedziala: „To pańskie dzieło", poczem Franco 
zmieszany wyszedł. 

Franca uolekł z kraju i udał się do któregoś 


pp. Michała 
sekretarzem 


STEFAN PORĘGSKI 


Eraków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


zagranicenego sauatorynm, jako chory na nerwy. 
Urzędowe zaprzeczenia. 

Lizbona. Minister wojny zaprzecza pogłosce 
o rewolueyi | rozruchach w Oporto. Nle widać 
tem żadnego niezadowolenia, zarówno wśród In- 
dnoścł cywilnej, jak w wojska, które nie zmieni- 
ło swego stanowiska mimo zamechu i trudności 
sytuacyi. 

Stanowisko mocarstw. 

Berlin. „Berl. Tagbl,* donosi, że eskadra nie- 
miecka złożone z 9 krążowników, wyruszy da wy- 
brzeży hiszpańskich, a stamtąd do wybrzeży por- 
tngalskich Rząd niemiecki zgodsił się na inter- 
wencyę angielską, gdyż uważa ją za pożyteceną 
dla iñei monarchicenej 

Paryż. Do „Matin“ donoszą z Rzymu, że koła 
ministeryslne sądzą, iż nie jest wykluczonem wy- 
głanie przez Włochy kilku okrętów wojennych do 
Portugalii, jeżeli położenie tamże miałoby się po- 
gorszyć i królowa wdowa Marya Pia miałaby być 
zmuszoną do opuszczenia Portugalii 

Lizbona. Wczoraj wieczorem odbyła się nars- 
da przedstawicieli obcych mocarstw pod przewad- 
niectwem ministra spraw segranicznych, Limy, któ- 
ry wyraził danie, iż prawdopodobnie wylądowa- 
nie wojsk engielskteh w Lizbonie nie będzie ko- 
niecznem, gdyż usposobienie wojska dla nowego 
króla jest korzystnan: i nie należy alę obawiać 
huntu. 

Paryż. Wedłag pólurzędowej wiadomości, do- 
niesienie zagranicznej prasy, jakoby upadek Fran- 
ki spowodowała Francya i Anglia, jest niepraw- 
driwem. Tak eamo nieprawdziwem jest daniesie- 
nie, jakoby Hiszpania i Włochy zamterzsły wkro- 
szyć, celem zapewnienia pokoju w Portugalii. O- 
gólnie oświadczają, iż mocarstwa a4 zdecydowane, 
pozostawić same) Partugalli uregulowanie awych 
wewnętrznych epraw. 

Nowy kurs w Portugalii. 

Madryt. „Heraldo* donosi z Lizbony: Prezy- 
dent ministrów Fereira oświadczył w interwiewie, 
że objął ster rzędów, aby uspokoić namiętności 
i przywrócić stan normalny. Naród trwa silnie 
przy monarchii. Gdyby nawet wybuch rewolacyi 
był możliwym, popełniona zbrodnia przeazkodziła- 
by temn. Wybory dokonane hędą prawdopodobnie 
w kwietnin. 

Madryt. „Fimundo* donosi z Lisbony: Mimo 
pozornego spokoju, obawiają się starć, gdyby woj- 
sko wystąpiło. Republikanie starsją się prezyden- 
ta ministrów uczynić niepopularnym. Przypomi- 
nają, że Fereira w czasie buntu na okrętach nie 
dotrzymał obietnicy, ża zbuntowani marynarze uo- 
staną ułaskawieni. 

Jak zapewniają, pierwszym aktem rządów króla 
Manuela ma być amneatya. 

Prezydent ministrów zezwolił na wydawanie 
dzlenników, zawieszonych przez Franea. 

Madryt Prasa hiszpańska ogólnie podnosi, że 
król Manuel przes mowę swą do Rady stanu na- 
prawił popełnione błędy i zaprowadził politykę 
pojednania. 

Ruch rewolucyjny. 

Paryż. Z Lizbony donoszą, ża w pałacu kró- 
lewskim znaleziono wczoraj listy z pogróżkami 
pad adresem królowej Amalii i króla Mannela. — 
Obawiają się także, że rewolneyoniści rozpoczną 
szereg podpaleń gmachów publicznych, między ìu- 
nemi bsnkn państwowego. 

Lizbona. Z Londynu przybył ta cały oddział 
detektywów tto najdoświadezeńszych, którzy mają 
oddać się na usługi policyi lizbońskiej w wykry- 
cin sprawców zamachn. 

Pogrzeb króla. 

Lizbona. Zwłoki króla ciągle jeszcze spoczy- 
wają na łóżku. Twarz następcy tronu jest bardzo 
zmieniona, albowiem rama na szczęce silnie ropie- 
je. Przygotowania celem wystawienia zwłok na 
widok publiczny, sąna ukończeniu. Królowa Ama- 
lia i królowa-matka Marya Pia całą noe przepę- 
dziły w komnacie żałobnej. 


Kandolencye. 

Rzym. W Izbie deputowanych prezycent otwie- 
rając posiedzenie, wyraził współeancie dls rodziny 
królewskiej w Portugalii. 

Prezydent ministrów Giolitti przyłącza się do 
tych wyrazów współczucia. 

Dep. Gaisa (republ) wskazał na to, że jest 
zwyceajam, iż parlamenty w podobnym wypadku 
wyrażają wspólczucie zaprzyjsźnionema narodowi, 
w obecnym jednak, z powodu uelska, jakiego do- 
pnawała reprezentseya parlamentarna portugalska, 
uważa mowca za swój obowiązek przesłać pozdro- 
wienie narodowi portngalskiemu. (Rozmaite wy- 
krzykniki i niepokój w centrum). 

Prezydent Giolitti protestuje stanowczo prze- 
eiw mieszania się w wewnętrzne polityczne spra- 
wy obcego państwa. (Oklaski). Prezydent susna- 
csa, że nie należy wydawać sądu, który przysłu- 
guje jedynie historyi. 

Soayalléc! nlemleccy wobec zamachu 

Berlin. Podezas dyskusyi nad budżvtim woj- 
skowym w parlameneje. poseł Noske bronił sta- 
nowiska socyalstów, które — jak wiadoma — w 
esasla manifestacyi żałobnej z powodu zamachn w 
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Lisbonie opuścili salę. Mowea oświadczył, że 
stronnictwo potępia wszystkie zbrodnie i gwałty, 
gla jeżeli się żąda, aby w pewnych okoliczno- 
ściach można było strzelać do ludu, zrozumieć 
należy, gdy naród nclskany atreela do strony 
drogiej. Dla ludu portugalskiego żywi stronnie- 
twa mowcy gorące wapółczacie. 


Telegramy „Nowin*. 


| Wyrok w procesie o pońdanie Portu Artura, 


Patershurg. Jenerałowia Stóssel, Choc i Rein 
zostali skazani ua śmierć; przy dwóch ostatnich 
przyjęto okoliczności łagodzące. Jenerał Smirnow 
został skatany na 10 lat więzienia. Oczekują, że 
skazani będą płaskawieni. 

Car i sejm Finlandyl. 

Petersburg. (Pet. uj. tel.) Na raporcie jene- 
rał-gubernatora Flnlaudy! Geharda w sprawie de- 
klarscyi sejmu finiandzkiego co do wezwania do 
preyczynienia się Finlandyi do kosztów utrzyma- 
mia wojska, dopisał car własnoręcznie rezolucyę, 
w której zaznacza, że wobea dekleracy! sejmu fn- 
landekiega uważa za konieczne zwrócić nwsgę sej- 
ma, iż prawo rosporządzania środkami państwo- 
wymi wyłącznie jemu przysługuje i dlatego roz- 
kazuje wypłacić 20 milianów marek na cele prze- 
snatzone przez rząd. 

Awantury Puryszklewicza w Dumla. 

Petersburg. W Dumie poseł Puryszkiewicz pro- 
testował energicznie imieniem prawicy przeciw 
demonstracyjnemu wydaleniu się sacyalistów i 
przedstawicieli grupy pracy z posiedzenia podczas 
mauifestacy z powodu samachu w Lizbonie. Pu- 
ryszkiewicza, który posługiwał się bardzo namię- 
tnemi wyraeami, prezydent kilkakrotnie wezwał 
do porządku. 

Wypadek serhsklego następcy tronu. 

Belgrad. Następca tronu Jerzy próbował wego- 
raj w jadnym parku strzelbę myśliwską nabijaną 
s tyłu. Ponieważ strzelba nia funkeyonowała do- 
brza następca tronu chege nabitą strzelbę ustawić 
w normalne położenie uderzył nią w drzewo. Sku- 
tkiem uderzenia tego wypaliły eba naboje a sku- 
tkiem cofnięcia się strzelby doznał następca trona 
lekki: j kontnzyl w prawą nogę. 

Udał on się natychmiast do Belgradu, a dzi- 
siej rano mógł już odbyć spacer. 

(Serbski następca tronu ma weląż „wypadki”. 
Przyp. red.). 


: t e 
Rozmaitości. 

Rezszarpana przez krukl. W pobliżu Wierz- 
bołowa nad granicą pruską wydarzył się straszny 
wypadek, iż głodne kruki rozszearpały 10-letnią 
dziewczynkę, córkę okolicznych gospodarzy. Dzie- 
cko zabłąkała się i wskutek zimna i zmęczenia 
padło na ziemię <emdlone. Znaleźli ja robotnicy, 
dążący do praey w lesie. Ciało dziewczyny, która 
dawała jeszeze słabe oznaki życła, było prawie 
zupełnie pozearpane, w niektórych miejscach po- 
wyrywane były kawały ciała. Kruki dokonały swe- 
go dzieła w ciągu godziny, gdyż dziecka przez 
taki przeciąg czasu nie było w domu. 

Dziecko ugotowane na śmierć. W Wulee Ku- 
nińskich, w pow. żółkiewskim, wpadł onegdaj 
śpiący na piecu, półtora roku liczący syn tamtej- 
szego włościanina Iwana Bapa do stojącego na 
kuchni baniska napałnionego wrzątkiem t ugotował 
się na śmierć. 

O napadzie na prafesora Piakarskiego dono- 
szą z Kołomyi do „Kurygra Lwowskiego*: W 
dniu krytycznym kilku młodzieńców, przebranych 
w chłopskie siermięgi, sgasiwszy lampy gazowe 
prey ulisy Kopernika, którędy prof. Piekaraki 
miał wracać do domu, zaczaili się w rowie, A zo- 
czywezy profesora, rzncili się na niego i poczęli 
okładać kijami. Gdy zaś jeden z napastników g0- 
stał raniony laską przez napadniętego, zarzneili 
mu worek na głowę, powalili na ziemię i dalej 
bili, poczem rozbiegli się, pozostawiwazy nieprzy- 
tomnego w mokrym rowie. Wkrótce p. Piekarski 
odzyskał preytomność i zaezął wołać o pomoc; 
na wołanie zjawił się stójkowy i kilku przecho- 
dniów, którzy go odprowadzili do domu. Rany, 
jakie odniósł, nie byłyby ciężkie, gdyby nie ta 
okoliczność, ża w jednym z kijów znajdował się 
stary gwóźdź, który ciało ofiary w kilku miej- 
seach przedziurawił, skntkiem czego lekarze oba- 
wlali się zatrnela krwi; dotychczas jednak prae- 
blag choroby jest pomyślny i jest nadzieja, że p. 
Piekarski z tej niebeapiecznej kampanii wyjdzie 
cało, będzie jednak musiał leczyć się przez kilka 
tygodni. Aresztowany w tej sprawie były uczeń 
tutejszego glmnezynm J., został wypuszczony na 
wolność. Sledstwo w toku. Uceniom VII. klasy 
nie wydano świadectw za T. półrocze. 

Kazania przeciw wywłaszczeniu. Na odpowie- 
dzialność „Köln. Volkazeitung* przytaczamy na- 
stępującą wiadomość: Oto cesare Wilhelm pole- 
cił, aby treścią kazania w kaplicy dworskiej w 
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najbliższą niedzielę był ustęp XTE. z drugiej księ* 
gi Mojżesza „Jedyna ma być natawa dla wła- 
snych 1 obcych, którsy około was mieszkająt, 
Egrepezę tekstn pozostawiono kaznodziei, który 
się jednak sgłosił do achmiatrza dworn s zapyta- 
niem, jakiej sobie cesarz życzy Interpretaeyi tych 
słów. Ochmistre oświadczył, że fnterpretacya ma 
się ściśle odnosić da wskazanych słów. Cesarz se- 
wezwał pruskich ministrów, aby na to nabożeń- 
stwo przybyli. 

Teżeli się to sprawdzi — pisze „Koeln. Volka- 
zeitong* — to staniemy przed ważnemi wypad- 
kami, Cesarz osobiście się tu zaangażował i ja- 
snem jest, że odnośnie do polskich przedłożeń ma 
nastąpić zmiana (7). Widocznie król pruski w o- 
atatniej chwili chce nawrócić (?) 1 stawia swoje 
„veto* przesiw wywłaszeweniu. Æ tego powodu 
inaczej slę ułoży stosunek króla do narodn pol- 
skiego (77) w państwie nastaną znowu normalne 
stosunki, które preyszynią sią do wsmoenienia 
trójprzymierea. 

Prowokacya wileńskiej pollcyi. Czterdziestu 
trzech posłów Dumy złożyło wniosek interpela- 
eyjny w sprawie postępowania ochrany wileńskiej, 
której ajenei przekupowali wierzbołowską atraż 
pograniceną 1 w ten sposób organieawali przewóz 
zabronionych wydawnictw i broni dla celów, któ- 
re były dobrze wiadome departamentowi polieyi. 
Interpelacya twierdzi. iż ochrana miała cele pro- 
wokacyjne, centralne zaś jej władze uznawały po- 
stępowanie to za legalne. Interpelacyę podpiaali 
posłowie kadecey i polscy oraz wybitniejai pań- 
dziernikowey, jako to: Kapustin, bar. Meyen- 
dorff, hr. Uwarow, ks. Wołkonskij, Anrep i inni. 
W przyszłym miesiącu » tego powodu spodziewa- 
na jest sensacyjna dysknaya. 

Srożanie alę Infiuency w Berlinie. Influenca 
przybrała w ostatnich dniach wprost nadzwyczajne 
rozmiary. Obliczają, że przynajmniej czwarta ezęńć 
rodzin w mieście objęta została przez tę chorobę. 

Napad rabunkowy w Sosnowcu. Sekretarza 
kopalni hr. Ranacha, Kuciaka, opadło wczoraj kil- 
kn ludzi i zrabowali mu 10.000 rubli, mimo gwal- 
townej obrony. Sprawcy nszli. 

Orgia handytyzmu. Z Warszawy donoszą: One- 
gdaj wieczorem na miesrkanie Angusta Wickie 
wa wal Rajszew napadła trzech nzbrojonych rabn- 
siów. Wpadłszy niespodsiewania do izby, bandyci 
nie napotkali oporn 1 wkrótce pawiązali całą ze- 
braną przy wieczerzy rodzinę. Znęcając slę nad 
powiązanymi, bandyci zażądali pieniędzy, s gdy 
mimo zadawanych tortur Wickie nie wskazali miej- 
aca, gdzie są ukryte pieniądze, jeden e bandytów 
dał kilka strzałów i zranił syna Wickiego w no- 
zę. Następnie wszyscy trzej bandyci dopuścili się 
potwornej zbrodni na 16-letniej córce — Natalii. 
Pobiwsey jeszcze w niemiłosierny sposób całą ro- 
dzing. rabnsie zabrali co najcenniejsze przedmioty 
i saprzągłszy konia do wozu chcieli odjechać, na 
dworze było jednak tak ślisko, ża keń nie mógł 
się otrzymać na nogach; rahusie tedy porzncjił 
wóz i zhiegli piesza. 


Jaka bedzia pogoda we czwartak © 

Prognoza wiedeńskiej stacyi maeteraalogicznej : 
Galicya zachodnia: Mniejsze zachmurzenia, mier- 
ne wiatry, zimno, rana mgła. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nle hlerza adpowledzialności. 


Pójdźcie dzieci, już czas do domu! 


CSRO mama przysposobiła wam płaszozyki, a nad- 


to każdemu dała po pięć prawdziwych sodeńskich 
pmatylek mineralnych Waysa. Rozgrrałyście się pray 

— grze, a ber Faysa prawdziwych soleńskich pastylek 
Pymogłybyście się zaziębić. Tońcia i tak już znowu 
kaszle — zapomniała sobie wczoraj wziąć sodeńskich 
pastylek do szkoły. Faysa pastylki sodeńskie są pra- 
Bi dobrodziejstwem dla dziecięcego organizmu. 


Można je nabyć w każdej aptece, drogueryi i han- 
dlach wód mineralnych po 125 kor. za pudełko. 
Generalna reprezentacyn na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wlan IV/1. Grosse Neugusse 27. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowiskiej-Horakowej *'* 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspaniałszych. Wielki skład tramien, wieńeśw 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby mnrowane do wynującia i sprzedania. 


Do roznoszenia 


„Nowin“ do abonentów potrzebne są utarsze osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcie tylko przez dwie 
godeiny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek |. 9, I 
|| 


| 


S ia” Przy chorobach pluc, katarach, kaszlu, infuenzie, skrofułach —gog. 
»Sirolina "powi zaleta yuaja Rote alinka, prosimy da za Way oiala pochaćh © 


wk ARROW ARIKE, powodu przyjemnego smaku F. H 0 F FM A N N- L A R 0 C HE & C o Nakywać można za lekarską 


Lohętnie używany przez dzieci, ti 
Bazylea i Wiedeń III/1, Neulinggasse 11. ay ma? 


Iilustrowaną broszurę e „chorobach na tle przeziębienia“ rozsyła się gratis i franko. 


Księgarnia Katolicka wycie |DO Oościwej Pudicności | muza wa w uw mmm PoE 


Dra Władysława Miikowaklego a (gk «rg Były majster ssewski, T, Baranowski, 
lózefa Kuleszy |siożony od kilkusda lat ciçak 


w Krakowle, ul. św. Jana 6, (Hotel chorobę ócz, musiał sapreestać pra- 
Saaki). Telefon Ni la ww oka peim e r 
arnądziła * anya e aneao Gy m lasag mi ag „MI Zakład pogrzebowy 
U -s see 
r SZTUKI - | wia calkiem va 
Mhora masa penada ska Gd Uea CeL A iy A SŁ KB A.-Szatrańskiego 
ul. Mikołajska |. 16, (sklep). 


i, akwarele, nly unakomi, 
z karów i oma 7 E coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 

w Mieszkanie I.;ll. Telefon 51. 
Ols wiazamożaych daleke |dąca satępatwa. 


TL 


 Starożytności| | ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
obejmujący mebla atylowe, broń ataro- Caakolada králowska naj niamożnnści da p, adawa słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
a jo, porcelano poliką (Korneg, || Wyborowa Een aed datki madalad maly o Amia najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 


| a także ob i 5. 
aranówka), m także obcą (Sórres strugi „Nowin AES) ih YU 


maską, staro-wiedeńską i angielskie || À DA M PIASECKI 


Wegwood'y), miniatury, sztychy an- Kraków, al. Długa 16. 


ogwdod'y), miniatury, setyshy JAAA 

f zegarki, majoliki, emalje, prze. || allea Fiarynńaka 2. Wetal j Je ik 4 tap TIe A i 

dmioty za złota, srebra itp. oraz ma- Oreadętaj m 0 (4 0 $ y 0 a c m LYLO | 
nety I medale pol. 


wady, z b m | Krakowi ul. Floryatnka 42 


można zjeść lobraga oałego śledzia zwijanego, w Środk ikę f 
nadzinnego w handlu i | 


m, pokoje. Ga pogł PALARNIA KAWY j ERI 
kacu R z Mery A rz pg) polosa Mi l CH AŁA NODZEŃS KIE 4. 0 EN 
XOGOOGOOOOKK ||; raga 


órea Bialika a BRDA Fw „onie 
m) w KK Proszę sią przekonać! wyturewe gażunki 


ulloą Floryanska L. 51 Ra alone 
: AANE pz e 
sobem za pomosą 


poszukuje uedolnionych 
0LSZOWSKI peace Da 


PANIEN | SO=->>ES 
W KRAKOWIE „ręka n pegua wa FOS AA arogi pr pó. pn 


Mały Rynek, róg ulicy ex zadatku olngancki, m b 
Szpitalnej. w akspadyny! sklepowej. pa A Fekiwj AREO, Sapm ajnitzzych 


= pły Ste cy ca | 5 | M. JAWORNICKI. 


Marmolady 


do pączków i legumin 
poleca handel pod frma: 


WOJCIECH 


ren ' 
Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI ẹ 


w Krakowie, Rynek [8 si 
poleca swe znakomite, praee hatciarue 1 ŚJ 
pracownia krawieckie wypróbowane i za najlepsze nenane H 


maszyny da szycia | do haftu, którym żadna inne w ray- Sh 
bliżeniu nawet dorównać nle mogą. 


Cenniki razayła «lą darmo | apłatola, memre GG | 


DROBNE OGŁOSZENIA inisg gut dla Fra bamn 0:68%00039030. 
Na +4 Alre Dem wyty: 


miernie 0 'ABlaFsy; pn Zakład pogrzebowy gó: Znakomita 


Poszukiwane. = de rmy, A cy żę odznaczony sajwyżazami a nagradami w Wledniu . K e rb at a z Wie ż 3 


Józef Kulik-czz:" Tomsa SSE 


Samasa | dnie „AKKORDEONIE- Obiady dOMOWE Jana WOLNEGO 


starszy,  prakty- 
Werktuistrz say 'iorowaik mmeone i zdrowa; na świętem mailo 
większej fabryki AA ralniczych wydawane sę na miasta takia Í na przy ul. św. Tomanza, tuż przy placu Szczepańskim 
Jad; Zgł: d da od godz. 19t/—9 s x 
e ELE Bo Sky PL wr CY Filia: ullca Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 831. 


wszędzie w kraju do nabycia 


SZARSKI i SYN 


w_Krakowie. 
Rok załeżenia 1853. 172 


T TTTTYTYTTTTNTT ZET 


E 
EJ masani SIBfANA Sokovi Ë 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 


D 
kdminiatr. „Nowin“ pod I. 154. r od %0 b. do L Kor. 40 h. i akłada- 

jące się z 3, 3 i 4 dań. 188 
È Grodzka 8 parter. Grodzka 8. 


wa — s 


Fierwyna Publiczna kons, 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. 


Do sprzedania. 


Biblioteka asy zy | 
a» powieści zaraz de spree. w, 


Wiadomość: w Administracyi | wiser "0 to SAO 3 Dt aaia 


Kraków, Rynek główny Tke astaka s remcacation 
Depan n Ee E RA maślane Czytelnia 


do wyrobu wody sodowaj Peso ga +1: (obok Grand hotelu) 
t jani fan ami Pragsýta zà zaliczkę l ili wem dł ml 5 s h 
alla | nay, 84 M, jA ojmedtlem 2 pati ay gy” N ism! owe y (0) oczne wędliny potaniały | 
kilu mowy Jest tania do sprzedania, |lóżytości apta wa lalki Wybóe Pisa . Wyrabia 4 poleca Szani P. T. Publiczność ki 
A Głownia, Krzeszowice. 199 HANNS KONRAD " dom Sis bik Wstęp 20 hal, Steekenpferd i westłalikie, polęd meh Ae i TTosolowe,. REEE - 
h i 


Brilx krakowskie, polędwieówe, krajane i siekano, kisuki drm E 


E fabryki Bargmanna & Co., Drazao | Totschin nad Łabą 3 salca w rosmaitych gàtunka:h, paryską kiełbasę, słoninę pol- 
Jost 1 hodale mwazo wedhog aadcholiącjch  codiannie pien EL siS 
dsiękosyinysh aajukntacanlejerym e waryetkich mydeł lecz 
ezych przeciw krostam t wyrmitom na twarzy, p lajęcym 
sią do muyskania i Ea delikatnej miękki UK f 

rółowej oory. 
Na składzie w canje RO hal. za sztukę we wsryatkich Twa 
drogueryach, perfuweryach, fryzyerniach | skladach mydła. 


6 Mikołajska 6 


swua RZA x rana 
do vai wieczór 1% 


| Cracovia“ 


P Ea AALE 
$|Plerwszy Krakowski zaktad | —: 


S | czyszozania | froterowania po- 

Ñ |dtłóg, urządzeń mieszkalnych, DOBRA MARMONURA Mos. 4:80.| | QODODOODODODOSS a 
blurowych | sklepowych, szyk 50000 sztuk sprzedanych. 

wystawowych | mieszkalnych. || Wolne od cła! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy | 


Ñ| Spocyalna czyszczenia MEBLI.|| ~ ia en a et ©. 480 od najskrom- | Í 
! D f E Nr. asi, EE A 5-24 niejszych do w 
|Desinfekcya * WE PORTE «. » 5780 „paiwykwiee |] 
Nr. 3084),: 10 faldów, $ registr: niejszych po 
wielkość $4>13 6 20 yen g 
|| "Biaro: ul. Starowiślna 23. = wia kil, - NE. 8 W cenach niskich 
Sm. 39 i 


Roboty wykonuje się w dniu 80 głasów, wielkość 
SŁONINĘ Is 42 ot. sumówienia. — Pezyjbuja się wysyła za zaliceką e. i k. dostawca dworu 195 


polece Hala rybna M a t || 0 | a d w abonamencie rocznym, kwar- || HANNS KONRAD oaeen a Brilx Nr. 638 Czechy. 
Staniaława Markiewicza talnym t miesięcznym. — Urag- ||Główny katalog z 3.000 ilustr. wysyła sią na żądanie darmo i opłatnie. 


MEE ZY J iwa s| Dien am = = e 
MOTORY | SERE la wa T0WARY Eige | Zygmunt Ślimakowski| jura IR 


w oudolnem b 
gazowe wentylowe o sile Yy 1, 2, Enno franko do kaśdaj sy possi 
Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki i 
Floryańska 36, I p.| 


wędzeną i seaman rozmaite rolady, aski [ge 
Mei ardlane i i kamane — pg 
Skiss masarnia 


Dwa rary dzienzię świeży towar. 1% 


Cenniki szazegołówe na ządanie. Frzesyiki nakutecznia me olwrò 
tnę pocztą za pobraniem. 


Roentgonowski 


8 Oddzielne ambolatoryno dla 
mniej zamażnych eadh. 

modny Rosena 
pawedzka. fosen, 


© 5. PIECZARKI, w KRAKOWIE, 2 
Kraków, ul. św. Temanza 18, 
1 p, Telefon Nr. BI 


$ Poseiska 15 2 r4 
Crog ul Fiurywiskiej). 
20400000 + Ordynuje od godziny 8—11 i 
z CEEI 


Fabryka oukrów | 1 herbatników 
3 elasti tortów, e kn pod 
osobistym zarzęt 


Znakomity 
KmóGIl6cć na pączki 
42 ot. 56 7, kp) 138 


poleca 16 


48 koni, motor elektryczny o Bila waj wysyła m zali do panow RE 
poleca 


1 komie do soja prąlu, motor] Parowa Fabryka oukrów 
Nowości na Karnawał. 


baon a ai wany, w |Brandstidtera wo Lwowie. PESAN i Tipong 
Sklep w niedzislę I święta zamknięty. 


dobrym stanie, tanio do dolna W = 
6 można między godziną 14 aralngok marmolada jako z 

Digi moi cło sie w sdlewazi wyr» |kuwo hardso tanis, 6 eż Oeanik! darmo. 

bów Anna M. GRRT „| ewyczaj strowa | pospwna do she 

Zwierzyniecka 17. 188i1 różnych powew n ważą 


ile 4 koni używany, 
a a e na aree W Anglii I luzy kaja | mygsk 37, Kraków, Ule A. 
Wynyłki dyskretna. 


